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R o k u  t 4 i i  p o w ro t tryurfifalay  ‘Wł/iilyafaT?® 

fcittRy do Krakowa, po uw yciężeuiu  K rz y ż a k ó w ; g<Łii«i 

60 sz tandarów  zabranych w ieziono p rzed  k ró lem / ;

N O W O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .

T u r c tA . Sułtanka faworytka jak wiadomo rozgniewał* 

się mocno na Kapudana baszę za spustoszenie w yspy C hios 

zkąd pobierała dochody ; lecz gdy ten już nie żyje , Sułtan chcąc 

żeby był w ilk  syty i ow ca cała, kazał ściąć za to głow ą gu ­

bernatorowi tej w yspy, który tym sposobetil zginął losem ko­

wala za s lu sarza .—  W iększą częs'ć żon A lego baszy, na ła ­

skawy rozkaz sułtana, pózaszywano w  worki i potopiono 

m orzu; tenże sam los przepowiadają W asylce. —  Persow ie po 

zdobyciu Erzeium  , postąpili do T reb izo tid y ,  która im w krot­

ce poddać się musi. —  Orner Vriotii basza, którego Churszyd 

pozostawił w  Janinie, został także na głowę zbity przez Greków  

i Suliotów. —  Nowym  hospodarem W ołoszczyzn y ma już bydź 

mianowany przez P o rlę  jeden ?. bojarów nazwiskiem Grzegorg 

Ghihti



H iszp an ia . P o  wypędzaniu g w a rd y i. z  zam h i  królewzltt** 

««» znaleziono przy pułkowniku M o n ,  jednym e głównych do - 

tródzców  re w o lu c y i, list hrabiego Ca z a Sn/ja  szamó.lana kró­

lew skiego , który ma zawierać w  sobie te w yrazy: Jego K r i -

„  lewska M ość oozekuje Z niecierpliw ością chw ili p o łą czen ia  

„  s ię  c a łe j gu/ardyi, aby m ógł stanąć na je j  czele-, Jego- 

#> Królewska M ość potwierdra p lan  przedsięw zięty w tej mierze', 

trzeba chwycić się  dzielnych kroków , aby go przyw ieśdż do 

t , sk u tk u .,,  —  Jeden Z dzienników madryckich pisząc o osta- 

tniem aprzjsięźeniu , m ówi.’ "N ik o m u  uTeiajne imie tego, k t i -  

„  ry  miał stanąć na czele morderczego spisku, prze' iw w o ln o - 

3, ści. „  —  G dy jenerał M orillo wspomniał królowo o spisku na 

uwiezienie jego osob y, odpowiedział monarcha: "N iczeg o się

t , melgkarn, pokładam  w Boga ufność m o ją , i  w czystości 

„  mego sumienia. Jeżeli godzina moja w y b iła , nikt je j  oo- 

„  f n ą ć  nie z d o ła .,,

Poseł angielski na wsparcie ranionych z obojej strony, z ło ­
ż y ł  3 oo realów. —- O to jest osnowa noty podanej ministrowi 
hiszpańskiemu spraw zagranicznych oń posłów obcych dworów 
iazaju trz po zaszłej rewolucyi: " B o  opłakanych zdarzeniach

W tej sto licy , ministrowie n iżej p od p isan i, w troskliwości i  
, ,  obaw ie, z  okropnego p ołożen ia  tej chw ili K róla  Jmci K a -  
, ,  tolickiego i wysokiej Jego rodziny, przew idując p r z y sz łe  
, ,  niebezpieczeństwa-, udają się do j ) V .  M inistra mteressów za~  
, ,  gran icznych , aby mu najuroczyściej powtórzyć dawne ośw iad-  
, ,  czenia w tej ważnej sprawie -już zrobione. Lo.s H'Szpanii 

i całej .Europy za le iy  dziś od bezpieczeństwa i nietykalności 
„  osoby Króla Jmci Katolickiego — i osób jego rodziny ; ten drógi 
„  za k ła d  je st  w rękach rządu królewskiego , i  podpisani z po-  
s, dech a  wynurzają J IV P a  ii u swoje uczucia , ja k o  niemogącs 
^ jb y d i szanowniejszemu i  godniejszemu zmierzone ministrowi, 
„  Podpisani lubo zupełnie zaspokojeni oświadczeniem pełnem  
„  szlachetności, : otwartości i m iłości do Osoby ICróla Jmci 
v  K ątolick iego , .które ustnie od Jf K.  M inistra u s ły sze li; »>«-
„  odpowiedzieliby przecież swojemu obowiązkowi,  gdyby 
,, nicpowtorżyli w imieniu swoich PŃ ładzcow ; ze od zacho-  
„  warwa się względem Wysokiej godności Kreda Jm ci JCatolicu 
„  kiego, nieodzownie stosunki H iszpanii z Europą za le że ć  bę- 

d ą ; i Że najm niejsza obraza majestatu królewskiego w H isz-  
,, p a n ii pogrąży ten riarod w przepaść nieuleczonej zguby. „


